=. 
PRENUMERATA! 


Miesięcznie Mk. 18—, Kwartàlnte Mk 30.—. Za odno- 


Bzenie dopłacą się Mk. 2— miesięcznie, 


Prenumerata przez pocztę miestęczmie Mk. 18.00. Kwar- 


tainie 54,00. Zagranicą Mk. 25,— miesięcznie. 


Cena numeru pojedyńczego 60 fom. 


Tódż, Poniedziałek 8 marca 1920 roku. 
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Telefon w 


Pomyślnaakcja wojsk polskich przeciw bolszewikom. 


Komanikat szefa sztabu. generalnego 


Z dnia ? marca. 

Front litewsko-białoruski: 

Wobeo ponawiających sią raz poraz 
ataków bolszewickich na nasz odcinek 
Paleski i wprowadzania do działań coraz 
nowych sił, ściąganych w pośpiechu z 
różnych stron, wojska nasze przystąpiły 
do kontrataku z zadaniem usunięcia ha 
dłuższy czas możliwości powtórzenia ata- 
ków tia tym froncie. 

~ Kontratak pod dowództwem pułk. Si- 

korskiego, pomimo nadzwyczaj truduych 
warunków terenowych przy rozpoczyna» 
jących się wiosennych roztopach, miał zu: 
pełne powodzenie, Wojska bolszewickie 
zostały zewsząd, gdzia uacierały, odparte 
i zmuszone do cofania ią w popłochu po- 
za poprzednie swe pozycje. 

Punkty wyjścia dotychozasowych s- 
taków przeciwnika, Kalienkowicze i Mo- 


żjr, zostały przeż wojska nasze zajęte, 
Sztab, świeżo sprowadzonej 67 dywizji, 
zaledwie zdążył umknąć z Kallenkowioz; 
w Mozyrze zaś wzięto sztab brygaty 47 
dywizji. Zdobyto pociąg pancerny, sporo 
materjału kolejowego, kilka opancerzo: 


| nych statków floty na Prypeci, dużo ma- 


terjału wojennego, oraz ponad 1,000 jeńców, 
Wszystkie kontrataki bolszewickie 
na Kalleukowicze odpórto, 


Front wołyński i podolski 

Na froncie wołyńskim ostrzeliwał 
nieprzyjaciel przez cały dzień artylerją 
Zwianel. Na reszcie Wołynia i Podolu 
walki wywiadowcze. 

Ogólne roztopy na całym froncie u- 


tradniają ogromnie wszelką działalność | 


bojową. 
Zastępca szefa sztabu geńeraln. 
Kuliński, pułkownik. 


Szwajcaria, Holandja, Szwecja i Norwegia w Lidze narodów. 


Ljon, 6 marca (PAT). Radjo krak. 
'Rada związkowa uchwaliła przystąpienie 
Szwajcari do Ligi narodów 89 głosami 
przeciwko 6. 


Ljon, 7 marca (PAT), Radjo krak. 
Izba uchwaliła 81 głosami przeciwko 2 
[Br ustawy w sprawie przystąpienia Ho~ 

dji do Ligi narodów. 


Ljón, 7 marca (PAT). Radjo krak. 
lzba uchwaliła przystąpienie Szwecji do 
Ligi narodów 198 głosami przeciw 48. 


Ljon, 2 marca (PAT). Radjo krak: 
Z Chrystjanji donoszą, że Storting odrzue 
cit wniosek partji socjalistycznej nieprzy- 
stąpienia do Ligi narodów, Natomiast 
uchwalił przystąpienie 100 głosami prze- 
cimko 20. 


T ZR AZ ESEZ 


Stosunki czesko-polskie. 
Qzeskie represje i polskie środki odwetowe. 


Cleszyn, 7 marca. (PAT). Wóbeo wy- 
rzucenia polskich robotników w Zagłębiu 
Ostrawskim z pracy przez robotników oze- 
skich, ze strony polskiej zastosowano tą 88< 
mą metodą w Skrzyńcu. To poskutkowało. 
Rokowania o obustronny pokój trwają i na- 
leży spodziewać się pómyśinego rezultatu, 
zwłiszoza że komisja wpływa na uspokojenie. 
Pewne wyjaśnienie bazyl? przyniosło wozo- 
taj rozporządzenie komisji o rozwiązaniu 
wydziałów gminnych ozeskiol narzuconych 
siłą w czasie trwania ye w. Dąbrowie. 
Ryoliwałcie, Porębie i Zabłociu, Wierzbicy i 
Orłowej. Zaprowadzono w tych gminach kos 
misje administracyjne z komisurzami na czele. 
W znacznej części słusznym żądaniom pola* 
ków. ozyniono zadość, jednakże w Dąbrówie, 
Ząbłoćln, Rychwałcie poczyniono znaczne 
bia fa rzecz czechów. Bezpieózeństwo 
pibliczne w Zagłębiu Karwińskim zaczyna 
sią polepszać. Żandarmerja zostanie oddana 
dowództwu wojskowemiu aljantów (pułkownik 
Menniert), Żnadartnerja czeska w Karwinie 
zostanie zredukoweną a zostaną Wprowa- 
dzone kontrolne lotne franouskie 1 włoskie 
posterunki żandarmerji pod komendą ofice- 
rów aljanckich, a w Cieszynie i w pasio 
okttpacyjnym milicja. Koniecznem jest wzmoce 
mienie ilości wojska aljanckiego dla zabez- 
pieczenia porządku i spokoju w Zagłębiu. 
Komisja zajimuje sią ostatecznem ustaleniem 


| 


warunków w aprawie głosowania W spra- 
wie tej należy skonstatować, że nastąpiło 
jewne uspokojenie umysłów, -konieczne są 
Jednak wielkie wysiłki ze strony polaków, 
«by nie dopuścić do zatargu, a spokojnie i 
z pełną ufnością we własne siły odeprzeć 
wszelkie zamachy na wolność i bezpieczeń+ 
stwo ludności polskiej, 


twalty czeskie. 


Cieszyn, 7 marca (PAT). Dziś po- 
południu miało się odbyć zgromadzenie 
polskie w Mostach pod Ciesżynem. Na 

"zgromadzenie to wpadło 20-tu żandarmów 

czeskich 1 grożąc strzelaniem, zmusiło ze- 
brazych: do opuszczenia sali. Zebrani udali 
się pochodem do innego lokalu, tuż przy 
granicy Cieszyna i tam odbyło się zgroma- 
dzenie bez przeszkód. 


Frysztad, ? marca (PAT). Dzisiejszej 
nocy czesi napadli na domy polskich miesz 
kańców w Rychwałcie. Okiennice i okna 
wyłamano i zniszczono. Urządzenie domu 
zdemolowane. Jedna dziewczyna została 
zraniona. Czesi przyszli z karabinami i re- 
wolwerami. 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Warszawie 609. 


Rok NI. 
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Wojska czerwone w Irkucku, 


Moskwa, 7 marea. (P. A; T.), Radjo 
krak, Czerwone wojska zajęły Irkuck. 


Powstanie olszowickie na Sachalinio, 


Paryż, 7 marca. (PAT). Havas. Z To: 
kio nadeszła wiadomość, że ha Saochalinie 
wybuchło powstanie bolszewickie. Jedno» 
cześnie „Daily Express“ dowiaduje się z 
Charbina, że oenerałowie Siemionow i 
Horwvth starają się utworzyć tam uowy 
rząd pod kontrolą Japonji. 


Eiwer-pafza—polszowikiem. 


Poldhu, 7 marca. (PAT). Radjo krak. 
Z Berlina donoszą, ż6 Enwer-pysza, któż 
ry przebywa obecnie w Berlinią ma za- 
miar oddać sią na uslugi rządu sowietów 
4 mianowicie pragnie on wywołać ruch 
rewolucyjny w Afganistanie. Taalet<pasża 
przebywa w Niemczech. 


Randoja 2 rad. sowietów, 


Paryź, 7 marca, (PAT). Havas. „Pes 
tit. Pariaien" donosi, że Rumunia nie bg- 
dzie na własną ręką pertraktować z rzą 
dem sowietów, lecz porozómie się « Pol- 
ską i państwami bałtyckiemi, 


Japodja uznała Armenję. 


Ljon, 7 marca. (PAT). Radjo krak, 
Konferenoja ambasadorów przyjęła dzisiaj 
rano do wiadomości, że Japouja uznała 
rzeczpospolitą armeńaką, 


l) 


5 OGŁOSZENIA: 
wyczajne: 1.50 fen, za wiersz petitowy fadnoszpaltowy, 
Drobne; 30 fen, za wyraz, najmniej 3.00 Mk. Zagubione dos 
kumenty Mk. 2,00. Poszukiwanie pracy 20 fen, wyras 
HAST gan tekstem 6-— Mk, w tekście 7 Mk., po tale 
ście 3, 
Nekrologi: 2.50 Mk za wiersz petitowy (str. 4 s2p.) 
Ogłosz. zaręczynowe i zaślubinowo 
Za terminowy druk ogłoszeń 1 ol 


fen, zą wiersz petitowy (str. 4 szp.) 


p Mk. 100.— po tekśote 
làr adm, nia odpowiada 


Przyrayny okupacji Konstantynopola 
Paryż, 7 marca (PAT). „Matln* dos 
wiaduje Się z Londynu, iż decyzje angiel- 
skiej okupacji Koństantynopola są wyni 
kiem urzędowego stwierdzenia wiadomości 
o rzeziach Ormian, stanowisku gabinetu tt 
reckiego, które jest bezwzględnie nacjona« 
listyczne. Londyński. „Times* dowląduje 
się, iż Wiłson ponownie jest przeciwny zek 

trzymaniu sułtana w Konstantynopolu. 


Tartja nie godzi się ue swym lotem. 


Paryż, 7 marca, (PAT) Havas. £ 
Londynu donoszą: Wiadomość, że Taroja 
utraci Trację i Smyrne, wywołała w 
cji poważne rozruchy, które zmuszają s0 
juszników do Interwencji wojskowej i mot- 
skiej. Venizelos popiera tę myśl. Anglija 
zajmie wojskowo Konstantynopol, prówząg 
Francję | Włochy 6 współdziałanie, 


powtórna odmowa Holandii. 


Paryż, 7 marca UO Havas. 
landja powtórnie odpowiedziała odmowi 
na żądanie sojuszników Odnośnie do 
helma 1. Daje jednak rękojmię 
dozoru nad byłym cesarzem. 


O odbudowg prowincji zniszczonych. 


Paryż, 7 marca, (PAT), Hayas, We» 
dle informacji „Daily Expresa* Rada naj» 
wyższa postanowiła wypuścić apecjalsą 
pożyczkę, celem odbudowy mnisżesonych 
prowincji francuskich. y 


Kurjer jugostowiaúski=- złodziejem. 


Podstępne oszustwo na 12 miljonów koron. 


Wiedeń, 7 matoa, (PAT). Wiener All- 
gemeine Zeitung“ i inne dzienniki wieczore 
ne donoszą, że aresztowany został tutaj kur- 
jer jugosłowiańskiej stacji zbornej w Krako= 
wie, Banais, oskarżony 0 kradzież kufra 
z 14 miljonami koron. Według pism wiedeń- 
skich grupa kupców krakowskich ohciała 
sprowsdzić do rolski banknoty korónowe 
stemplowane i niestemplowane | powierzyła 
tą sprawę jugosłowiańskiemu kutjerowi w 
Krakowie, Francicowi, który podjął sią tej 
miaji za wysokiem wynagrodzeniem, przybie- 
rająo sobie do pomocy jugosłowiańskiego 
sierżanta Ublaka. Istotnie przywiózł Francie 
kufer w końcu lutego lub w początkach 
maróa do Krukowa. Przy otwarciu kufra 


Sytuacja w Portogalji 


Ljon, 7 marca, (PAT). Radjo krak= 
„Temps donosi x Madrytu, że wedlug o- 
pówiadań podróżnych sytuacja w Portuę 
galji zuacznie sią poprawiła, W sobóta 
kursowała na wszystkich linjach żnaczn= 
liczba póciąców. Dolegscl związku kole- 
jarzy wezwali swoich kolegów do podją- 
cia procy. Jest nadzieja, że od niedzieli 
będzie ruch kolejowy normalny, natomiast 
strajk funkcjonarjuszy pocztowych trwa 
w dalszym ciągu. Rząd liczy jednak na 
poparcie że strony wojska i że przy jego 
pomocy uda slo utrzymać normalną służbę. 


Poldhiu, 7 marca, (PAT). Radjo krav. 
Rząd portugalski ogłosił, że jeżeli straj- 
kojący nie powrócą do pracy w ciągu 48 
godcin to będą wydaleni. 


okazało się jednak, że zawiera on zamiast 
banknotów papier klozetowy. Kory kraków 
soy przerażeni obiecali Fraoicowi miljon ko- 
ron, jeżeli odda kufer. Francie 68 

że kufer mu zamieniono i że pieniądze znaja 
dują się w Wiedniu, Delegat kupców kra- 
kowskich pojechał do Wiednia, i tutaj 
nie udało mu sią kufra wydobyć. Wobec te» 
go zawiadomił o całej sprawie policję, która 
aresztowala Francica i Oblaka, Okazalo się, 
że pomocnikami obydwuch byli: Były poracz< 
nik jugosłowiański Ivan Katkovio, niejaki 
Maroin Foldegowicz i architekt Erwin Barth. 
Kufra dotychczas mie zdołano odszukać. 
Bledztwo w toku. 


lółla amja cywilna we Framil. 


Paryż, 7 marca. (PAT). Havas. „Kého 
de Parla“ donosj, że Rada ministrów ò- 
pracowuje projekt formacji armji eywil 
przeznaczonej do zwalczania komplik 
wynikających ze strajku w służbie 
blicznej. Specialne biuro będzie werbe 
wać specjalistów ochc! ków na kierował 
ków sekcji, której ka. ; stanowić bądzię 
związek dawnych wojskowych. 


Delegacja polska w Rrakgóli, 


Paryż, 7 marca (PAT) Haväs. „Ńax 
tion Belgique", wychodzący w Bruki 
donosi o przybyciu polskiej delegacji da 
Brukseli. Polska delegacja wspólnie £ (al 
stem polskim odbyla długą naradę z mink 
strem finansów i dyrektorami zakładów 
finansowych w sprawach odbudowy finas- 
sowej Polski. 


LJ 
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7 za kulis reakcji węgierskiej. 


Wszyscy sobie wyobrażają, że przy. 
klad rosyjskich bolszewików narzucenią 
społeczeństwn woli mniejszości zapomoc, 
zsmachu stann i begnotów może posłużyg 
tylko rewolucyjnym stronnictwom, ostat. 
nie wypadki węgierskie winny jednak 
wszystkich z błedu wyprowadzie, O wiele 
łatwiej 1 o wiele prędzej srodka tego 
a mogą DA reakcyjne, sko- 
fo już raz udowodniona gosti 
sknteczność. pardasi 

Nie mówimy tutaj o wszystkich do- 
piesieniach pism wiedeńskich z Wegter, 
doniesieniach, wedle których zamordowa- 
nie redaktorów „Napszawy”* jest wyni- 
kiem spisku reskcyjno-wojskowego, któ- 
tego przywódoy | gprawoy mają być zna. 
mi z nazwisk. A wino wedle tych donie- 
Bień morderstwa dokonali członkowie t. 
gw. oddziału Osztenbnreskiego, a zwłasz- 
oza oficerowie bar, Nopea; nadporuosnik 
Iwan Hebias, Sr. Fronny. podporucznik 
Juljosz Szewcjk, nadporneznik żandar- 
merji Baghi i wachmistrz. Bobula. Dalej 
dzienniki wiedeńskie donoszą, że nazwi- 
ska te były znane policji od ~ początku, 
ale rząd nie mópł aresztować winnych, 
gdyż zagrożono mn rawolucją wojskową 
| że winni nawet odmówifi wyjazdu sa- 
granicę na powien onas, 

Wedle dalszych doniesień dzienni- 
ków wiedeńskich oddzłały wojskowe na- 
łeżące do spisku usadowiły się w naj- 
więkzmych trzech hotelach bndapeszteń- 
skich: „Royals, „Britanła* i „Astoria* 
zajmująs je niemal całe w swoje posia 
anie. Wassystko to może być prawdą, 
albo nieprawdą, ale nie można lekoewa- 
tyć tego, co powiedziano publicznie na 
Zgromadzeniu narodowem. o teroryzmia 
partji wojskowej, zwróconej właśnie prze- 
eiw Zgromadzeniu narodowemu. Miano- 
wicie na wtorkowem pocledzeniu prezy- 
Gent Taby Rakowsky po otwarcia posie- 
„dzenia oświadczył, że poprzedniego dnia 
w chwili przysięgi naczelnika państwa 
Horthy'ego gmach pariamentu. beg przy- 
zwolenia prezydenta zamknięty został 
kordonem wojskowym, a posłom odebrano 
swobodę wohodzenia i wychodzenia. Ra- 
kowsky napiętnował ten fakt, jako nigdy 
A nigdzie niesłyszany, który zwłaszcza w 
obeońych warunkach nie może być ciet- 
i. Dalej podał, że. nawet minister 

bu Kirany, który jest członkiem Zgro- 
madzenia narodowego, nie xostał dopn- 
<mozony do Irby. Gwałtu tego, wedle 
słów prezydenta, mieli sią dopuścić na 
własną ręką ozłonkowie t. zw. oddziału 
Qsztenburpskiego, a prezydent zwrócił 
sią do rządu z wezwaniem o przykładne 

ranie tych panów za naruszenie nie- 

alności poselskiej. 

Prezydent ministrów Huszar z80li- 
daryzował się zupełnie z naródowem 
Zgromadzeniem w tej sprawie, zaś kwe- 
stor Izby Lukowio oświadczył, że bez 
gego przyzwołenia nietylko, że gmach 
ołoczono kordonem, ale 150 oficerów za- 

ło korytarze i inne nbikacje parlamentu. 

prawą przekazano komisji nietykalności 
„poselskiej » poleceniem jak najrychlej. 
szego przygotowania wniosków. 


l dziejów marynarki. 


I pojtoto wojsk polskich do morza, 
obohodzone uroczyście w całem państwie, 
zwraca uwagę ponownie na potrzebę 
slworzenia floty i na jej znaczenie. Jest 
to Barzędzie państwowe o zupełnie od- 
tąqbnym obarakterze. Jeden z wielkich 
współczesnych teoretyków prawa, pisząc 
o siłąch zbrojnych, zauważył, że mary- 
parze różnią siq wewnętrznio od żołnie- 
rzy lądowych jod wieloma względami. 
Podczas gdy w ozasie pokoju armji czas 
upływa na ćwiczeniach 1 musztrach mają- 
eyeh wiele cech dadatnich, ale sporo też 
njemnych, — marynarze, nigdy nie tracą 
swego oharektéro, przez to, że zawsze 
stoją w obliczu niebezpieczeństwa, gaw- 
sze muszą walczyć % morzem, Swym wro- 
slam i przyjacielem zarazem. Wojskowa 
karność i dyscyplina nie może wśród ma- 
rynarzy zabić ducha przedsiębiorozości 
1 samodzielności, ponieważ najczęściej 
muszą oni polegać na własnych siłach 
wyłącznie. Po drugie to, co się staje 
udzłałem zwykłogo żołnierza dość rzadko, 
tylko w razie wielkich wojen, a mieno- 
wicie zwiedzanie różnych krajów i porów- 
zywanie ludów, — marynarz ma stalo. 
zawsze odbywa podróże i zapoznaje się 
v różnemi warunkami życia 

We wszystkich marynarkach stosun- 
ki między żołnierzami i oficerami są lep- 
sze niż na lądzie, Prawdą jest natomiast, 
żę dzięki liberalizmowi jaki tu panuje 
agitaeja szerzy się łatwiej i w. ostatniej 
dobie byliśmy świndkami, że z marynarzy 
wlasciwie rewolucja rekrutowała pierwszą 
Bag sruję, tak w Niemczech, jsk w Rosji. 


Poniedziałek, 8 marca 1920 r. 


Najpoteżniejszą obecnie jest, jak 
ogólnie wiadomo, flota angielska. Nietyl- 
ko warunki ekonómiczne i geograficzna 
tj. konieczność utrzymywania łączności 
pomiędzy metropolją a koloniami, ale 
także charakter narodowy anglików sprzy- 
jał powstaniu tej pierwszej w świocie 
marynarki. W bardzo ciekawem driela 
mótjnarsa literata, kapitana rosyjskiego 
Słemtonowa pt. „Rozpłata”, snajdujemy 
plastyczne dowody jak wielką jest supra- 
macja floty wielkobrytańskiaj. Oto gdy 
rosyjska marynarka s morza Baltyckiego 
zdążała na pole walki podczas wojny ro- 
nyjsko-japońskiej, wydarzył sią był rosja- 
nom przykry dość dla nich w konsek- 
wencjach wypadek, pamiętny dobrze pod 
nazwa „zajścia koło Hui". 

Rosjanie, przepływając 
brzegów Wielkiej Brytanji, zostali opa- 
nowani przez panikę i zaczęli wśród no- 
oy strzelać do statków rybackich angiel- 
skich. Wywołało to straszne oburzenie 
w Angljf, która teł natychmiast wysłała 
wślad za flotą rosyjską własną eskadrę. 
W pamietnikach Siemionowa znajdujemy 
zdanie dowódcy rosyjskiego adm, Roż- 
dżestwienskiego, który na wiadomość o 
tem, że na horyzoncia widać 28 statków 
angielskich, odpowiedział, że jest mu zo- 
pełnie obojetne. czy jest tam dwadzieścia 
óslem, czy sto dwadzieścia osiem statków. 
„Naa“, »akończył, „powinny obchodzić 
tylko te osiem statków, które rozpoczną 
z nami walką i które naszą flotą zatopią”. 
Uwatał wiec admirał, że na całą tlotą 
rosyjską wystarczy osiem statków angiel- 
skich. 

Również podoras wojny światowej 
supremacja floty włelko-brytańskiej była 
tak wielka, że niemcy woleli nie pokazy- 
wać sie na pełnem morrn. 

Nie.odrazu jadnakża anglicy zdobył 
sobie taką przewagą na morzu. Berło 
panowania posfadała przez pewien czas 
Hiszpania, swami marrnarsami ehluhiły 
sią także Holandja (które dłngo w dzie- 
dzinie marynarki handlowej prowadziła 
walke z Anglją), a także Dania ! Szwecja, 

W Polsee flots, zwana „armatą”, 
pojawia sie poraz pierwszy za króla 
Zyymunta Avgusta z inicjatywy samego 
króla, w celn obrony wybrzeży pomor- 
skich od szwedów. Pierwszym admirałem 
polskim był Tomass Sierpinek. Nastep- 
nie Zygmunt IMI wrstawił flotę, która 
dnia 28 listopada 1627 r. odnosi stanow= 
gze zwycięstwo nad flotą szwedzką. Po 
stronie polskiej wałczyło 9 okretów prze- 
ciwko 11 nieprzyjaciela. Władysław IV 
wpobliżn Pueka na wybrzożu Heli wybv- 
dował port wojenny i flocie zaleeił, aby 
wybierała cło handlowe od okrętów. Po 
śmieroi tego króla marynarka polska 
npada i dopiero w przeddzień upadku 
Polski, dzięki staraniom Prota Potockiego, 
bandera polska rozwinęła się na morzu 
Qzsrnem. Pawilony polskiej marynarki 
były: okrętów wojennych: na poln crer- 
wonem Orzel Biały, handlowych: w polu 
6zerwonem ręka z mieczem. 


Cat, 


Konstytucja państwa czeskiego. 


Jej najważniejsze postanowienia. 

Konstytnoja ozeska, której uchwaleniem 
ostatecznem zajmuje sią teraz Zgromadzenie 
Narodowe w Pradze, posiada szereg przepi- 
sów, które również i Polske, oraz jej opinją 
publiczną powinny. zainteresować, 

Ta konstytucja przewiduje dwuizbową 
reprezentacją narodową. Zgromadzenie Naro- 
dowe ma sią składać z iby poselskiej | se- 
natu, Siedzibą Zgromadzenia Narodowego ma 
być Praga. Izba poselska składa sią z 800 
członków. Prawo wyboroze czynne zaczyna 
sią z 21 rokiem życia; prawo wyboroze bfer- 
ne z 80 rokiem życia, Senat ma mieć 150 
ozłonków. Prawo wyborcze czynne zaczyna 
sią z 26 rokiem życia; prawo wyborcze bier- 
ne s 45 rokiem Życia. Okres- legislacyjny 
izby poselskiej trwa 6 lat, okres legislacyjny 
senatu 8 lat. Ani do izby poselskiej, ani do 
senatu, nie mogą należeć płatni urzędnicy 
państwowi, lub płatni funkcjonarjusze pañ- 
stwowi. 

Ci ozłonkowie izby poselskiej, albo go- 
nati, którzy są równocześnie odpowiedzial- 
nymi redaktorami pism nie posiadają miety- 
kalności poselskiej. Zwracamy na to nwagę, 
ponieważ w Warszawie niedawno część pism 
się obnrzału, że projekt konstytucji polskiej 
również postanowił, aby posłowie, będący 
redaktorami odpowiedzialnymi, nie korzystali 
z przywileju nietykałności poselskiej. 

Prezydenta rzeczypospolitej wybierają 
obie izby na współnem posiedzenin. Prezy- 
dent rzeczypospolitej musi mieć conajmniej 
85 lat I posiadać prawo wyborcze czynne do 
izby poselskiej, Do wyboru jest potrzebna 
obecność większości członków Zgromadzenia 
Narodowego. Wybranym jest ten, na kogo 
padnie trzy piąte głosów obecnych. Urzęde- 
wanie prezydenta Gapa ca tewa 7 lat. 
Wybór ma się odbywać jednej z czterech 
ostatnich nfedziel, zanim sią skońozy czas 
urzędowania prezydenta. Każdy prezydent 
może być wybranym tylko dwa razy z rzęda. 
Iroc. wybór mozo uastąpić ğa w 


niedaleko. 


wie 7 lat 
urządowania. 


po upływie okresu ostatniego 


oież do pierwszogo prezydenta, to znaczy, 
że Tomasa Massaryk ma być prezydentem 
dożywotnim. 

Prezydent rzeczypospolitej czeskiej nie 
jest odpowiedzialny z wyjątkiem za popeł- 
nienie zbrodni stanu. Za jego czynności 
urzędowe są opowiedzialni ministrowie. 
Siedzibą urzędowania prezydenta jest. Praga. 
Prezydent mianuje i daje dymisja ministrom 
i oznacza ich liczbę. Sprawnie on dowództwo 
naczelne nad całą siłą zbrojną, Mianuje pro- 
fesorów uniwersytetu i szkół wyższych, oraz 
oficerów: Pozatem mianuje wszystkich urzęd- 
nikow państwowych, poczynając od 6 rangi. 
Każdy jogo akt urzędowy musi być kontr- 
asygriowany przez rząd. Za zbrodnie stanu 
sądzi go senat na wniosek izby poselskiej, 
przyczem jest potrzebna obecność przynaj- 
mniej dwóch trzecich ozętci posłów. Żaden 


z ministrów nie może być członkiem rady | 


nadzorczej jakiegokolwiek banka lub towa- 
rzystwa akcyjnego. Tzba poselska może dać 
rządowi votüm nieufności, jeżeli stu człon- 
ków podpisze ten wniosek i jeżeli uchwali 
go większość przy obecności conajmniei po- 
łowy posłów. Przy nchwalenin votum nieuf- 
ności jest konieczne głosowanie imienne. 

W ozasach, kiedy Zgromadzenie Naro- 
dowe nie obraduje, urzęduje wydział parla- 
mentarny z 24 ozł. — w tem 16 posłów i 8 
senatorów — który ma prawo, w razach na- 
głych, załatwiania wszystkich spraw  bieżą- 
oych w zakresie Zgromadzenia Nkrodowego, 
z wyjątkiem wyboru prezydenta rzeczypospo- 
litej, zmiany konstytneji, zgody na wypo: 
wiedzenie wojny, rozszerzenie nstawy woj- 
skowei, podejmowania stałej pożyczki, sprze- 
dawania własności państwowej. Jest to po- 
prostu nieco zmieniony osławiony paragraf 
14 konstytneji austrjackiej paragraf, który 
przyczynił się do zupełnego zniszczenia 
państwa, 

Najgroźniej dla wszystkich narodowości 
nie czeskich w państwie czeskim, wyglądają 
te postanowienia, które sią tyczą inzyka na- 
rodowości nie czeskich. Wprawdzie konsty- 
tuoja znkaznje gwałtownego wynaradowiania, 
lecz właśnie dodanie owego przymiotnika 
wskazuje, że czesi godzą sią w myśli na 
każde inne sposoby wynaradawiania. Szkol- 
nietwo obcych narodowości, ich prawa języ- 
kowe w urzodach i w szkołach są zupełnie 
prawie niezabezpiaczone. Szowinizm czeski w 
Konstytneji nie nznaie żadnej innej narado- 
wości, aniżeli ozesko-słowacką í wciąż tylko 
mówi o obywatelach czesko-słowaokish imne- 
go języka. Jest to wielkie nadnżycie, zwa- 
żywszy, że w państwie czeskim czest z trun- 
dnością będą tworzyli połową abywatali, 
podczas, pdy niemoy, słowacy, madziarzy 
będą tworzyli bardzo poważne mniejszości 
narodowe, mieszkające zwartemi masami 
w wielu okolicach państwa czeskiego. 


Cienie Lenoira. Bola, Alme- 
reydy w procesie Cailanx. 


ParyżĘma obecnie wielką sensacją. 


siliśmy, proces byłego premjera Francji, 
Caillanx, A obecnie zainteresowanie roz- 
prawą z dnia na dzień wzrasta, Roz- 
strzycane są bo obecnie sprawy stosun- 
ku Caillaux da owych ciemnych, wyród- 
nych postaci Francji, owych TLenołrów, 
Boló Almereyd, którzy już nonieśli 
straszliwą Karę śmierci za  kubezenie 
| własną ojczyzną, za zdradą stanu i szpie- 
gowskie stosnnki z Niemcami. 

Lenoir, Bolo, Almereyda to ponure 
cienie, wywołane przy procesie Caillanx. 
Bo on był ich przyjacielem, pozostawał z 
nimi w stosunkach, a korespondencja z 
Bolo i Almereydą zdradza, do jakiego 
stopnia Intymne i serdeczne stosunki 
łączyły tych ludzi z ekspremjerem, który 
był ich protektorem, posługiwał sią Al- 
mergydą i płacił mu ra to, a jeszcze na- 
wot w chwil. gdy ręka Bprawiodiiwości 
ich zdemaskowała. pozostał im w prey- 
jaźni wiernym, prawie aż do końca. 

j "Otóż obecny proces daje materjal 

sensacyjny, jakie stosunki łączyły Cail- 
aux x tymi zdrajcawi Francji. Caillaux 
cznje ciężar zarzatów i oskarżenia, Dla- 
tęgo jego obrona się zmienia, ożywia. 
Gdy pare dni temu mówił tonem familjar- 
nym, swobodnym, teraz przemawia gło- 
som ostrym. wśród gestów nieomal gwał- 
townyoh, edyż nieraz przeziera wście- 
kłość, a niejedńokrotnie pewna obawa, 

System obrony Caillaux polega na 
przeczeniu. Przyznaje on, że znał sta- 
rego Lenoira, sia nie pozostawał % nim 
w żadnych stosunkach, i nie miał żadnego 
pojącia o tem, że Lenoir zakupuje jakiś 
dziennik, mający być va usługach Niem- 
ców. 

Almereyda, który podjął się obrony 
pänui Caillaux „podczas jej procesu, uwa- 
gat za dziónniwarza zé skrajnej lawicy, 
"który w owym czasie nie miał w sobie 
tio podejrzane e. 

„Tak jest, znałem tych panów, —mówił 
Caśilaur—ale znali ich i inni, którzy za nich 


a 


"To pestanowienie nie odnosi się prze- | 


Proces, o rozpoczęciu którego już dono-- 


— |_|, NN 


f, 
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znałem Lenoira, znał go również i inny wy- 
bitny polityk i to znacznie lepiej odemnie— 
skanduje te wyrazy rozmyślnie, Znałem Bolo, 
ale rekomendował mi go prezydent Monier, 
deputowany Ajam. Znałem i subwenejonowa* 
łem Almeraydą, ałe czynił to samo jedeń 
z wybitnych polityków obecnych, a takźć 
inni ludzie współpracowali w jego dzienniku 
i aż do września 1915 dziennik ten szedi 
po linji programu rządowego*. 

Caillaux broni się z werwą, ma mater- 
jat obronny przygotowany doskonale. Nieraz 
popija nerwowo parę haustów wody, i prze- 
mawia dalej, albo gdy siada, bawi się pew- 
nym oharakterystycznym rachem monoklem. 

A onły Świat polityczny Paryża groms- 
dzi sią w wielkiej sali Pałacn Sprawiedliwo- 
ści i ciakawie spogląda na ten niezwykły 
pojedynek sądu z oskarżonym, jednym z naj- 
zdolniejszych, najsprytniejszych |wlzi Franoji 


Echa konferencji pokojowej, 


W „Fluatratjon* p. Tardieu, który 
był jednym z autorów wielu ozęści trak- 
tatu pokojowego, opisnje trudności i tar- 
gi, przez jakie Francja przejść mugiała, 
zanim uzyskała zeodę aljantów na okupa- 
cja lewego brzegu Renu, Swiadczy to o 
różnicach, jakie się juź w zaczątkn kon- 
ferencji zarysowały u sprzymierzonych w 
ich stanowisku wobec Niemiec. 

Tezą niewzruszoną delegacji fran: 
ouskiej było domagać się okupacji z dwo- 
jakiego tytulu: jako zabezpieczenia przed 
Niemcami, stlniej zaludntonymi i rozpo- 
rządzającymi większą ilością ludzi zapra- 
wionych do wojny oraz jako rękojmi do- 
trzymania 1 wypełnienia warunków poko- 
jowych, w czem Niemcy dały zbyt wiele 
powodów, by powątpiewać w ich dobrą 
wolą. 

W tym ducha przedłożono 8 stycz- 
nia pierwszy memorjał, obejmujący dwia 
oześci. — W pierwszej wyłożono powody 
przemawiające za czasową okupacją lewe- 
go brzegu Reno, w drugiej przedstawio: 
no rodzaj statutu wojskowego, politycz- 
nego i ekonomicznego dła krajów z lewe- 
go brzegu. Położono zarazem nacisk na 
ogólny charakter potrzeby tej ochrony i 
na osamotnienie, w. którem Francja się 
znalazła po wypadkach rosyjskich. 

Zsraz z początku, w lutym, Angilja 
podniosła sprzeciw. Uznała, iż Francja 
potrzebuje gwarancji, lecz objawiała nie- 
chąć do jakiegokolwiek oddzielenia lewe: 
go brzegn Renu od Niemiec. 

Clemenceau zdecydował się rozpo- 
oząć debaty i polecił p. Tardieu zredago- 
wanie dwóch memorjałów, ogólnego 1 
szozegółowezo w tej kwestii. 

Dyskusja się rozpoczęła. — Delegat 
franenski przedstawia ustnie swą tezą i 
w miarę, jak posuwa się w swym wykła- 
dzie, czuje, jak wzrasta wokół niego psy- 
choloziczny opór.' Ofiarują mu wzmocnie - 
nie klauzul o rozbrojeniu, proponują zao- 
strzenia postanowień mających na oku 
demilitaryzacją. Z chwilą kiedy dysknaja 
powraca do okupacji rośnie opór. 

Podnoszono zarzuty czy jest możli- 
wą okupacja kraju, liczącego 7 miljonów 
Niemsówł A potem czyż można rozdzie- 
lać tak niemców bez ich pyttnia i uchy- 
biać w ten sposób zasadom, za które 
sprzymierzeni stę bilt. Wreszcie gdyby 
stąd wynikła nowa wojna, nie będzie ona 
w oczach opinji pnblioznej tem, ozem by 
ło pogwałcenie neutralności Belgji. 

Delegat francuski przypomniał, te 
niemcy z nad Renu nie są bynajmniej 
prosakami i że żądania francuskie, wyklu- 
czające aneksję, nie idą woale w kierun- 
ku istperjalistycznym. Wskazał weeszoie, 
że dofełnienie traktatu nie będzie miało” 
innej gwarancji. Sprawą odłożono do ĝe- 
cyzji szefów rządów. 

W połowie marca przybywa Wilson. 
Tym razem Clemozlceau jest „pzaosnikiem 
żądań francuskich, Przedstawia ponownie 
konicezność okupacji i to wapóinej przes 
aljantów, jako ochrony niesbądnej dla 
Fraucji samej, krwawiącej i w ;ozerpanaj: 
w obliczu wroga. , 

Z początku podnoszą się te same ter 
rzaty, Olemenvcea' trwa uparcie | swo! 
jem zdwniu. Wówczas Anglja i Stany Zje+ 
dnoszono ofłarują Francji jako gwarancję: 
sojtsz z natychiniastową militarną pomo- 
acq na wypadek uiesprowokowanego ataku 
niemieckiego. Olemenceau oświadcza, 26 
coni sobie wysoko uozynioną prapozycją i 
żąda namysłu, dj 

Gabinet francoski naradza sią ad. 
oferty Anglji i Ameryki. Wszyscy Bą zdał! 
nia, że zbrodnią byłoby odrzucić proponów 
wany sojusz, ale także i taką samą Zbro“ 
dnią byłoby tylko na tem poprzestać, 

Przymierze atoli ofiarowane jest tylko 
wzamian za wyrzeczenie się okupacji. Dys- 
kusja toczy się dalej. Mnożą się noty obu- 
stronne, wyłaniają się różne * projekty roz- 
wiązania kwestji,  demnilitaryzacja lewego 
brzegu ze strefą 60-kilometrową po prawej 
stronie Renu, prawo badania ze strony 
sprzymierzonych i robienia dochodzeń w 
Niemczech czy postanowienia wojsko, 


ręczwi, byli niejako ich_żyrantami, Gdy ja. traktatu zostały wykonane, 
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š ię napietą. Francja czuje się osamot- 
niona. Prasa z tamtej strony morza po- 
czyna być agresywna, francuskie dzienniki, 
tax samo Clemenceau niewzruszenie trwa 
przy swojem. Wreszcie zaczyna się hory- 
zont wyjaśniać. 20 kwietnia uzyskuje Cle- 
menceau wreszcie zgodę Wilsona, w dwa 
dni później przyłącza się także i Lloyd 
Ueorge 


Warszawa. 


Restauracje do godz. 11 wieczorem. 


(w) Od 15 b. m. restauracje, jadło- 
fajnie i kawiarnie mają być otwarte do 
codz, 11 wiecz., a nie do godz. 10 wiecz. 
ak obecnie. 


Strajk krawców. 


(w) Wczoraj rozpoczął się zjazd związ- 
ków zawodowych krawieckich. Jedną ze 
spraw przedewszystkiem omawianych jest 
kwestja przewlekającego się strajku kra- 
wicckicego w Warszawie. 

Niedawno w sprawie tezo strajku o- 
bradował urząd starszych zeromadzenia 
krawców, który między innemi ogłosił taką 
dekloracj 

Trząd starszych zgromadzenia kraw* 
ów Jącznie z kołem właścicieli i właści- 
ciele pracowni krawieckich komunikcje, 


12 zachowanie się wobec strajku niektó- 
rych właścicieli firm krawieckich była 
wisoó8  nieobywatelskie | nieetyczne, 


Niektórzy z nich wręcz oświadczyli, iż 
nawet najbardziej maksymalne żądania 
pracowników nie wiele ich obchodzą, gdyż 
roxrcja to calkowicie — kieszeń klijenta. 


| -eclńzia ją powołowami właściciele firm 
Mrawieckien węskieh i damskich (K. Ma- 

S: Ksokowski, 2. Zaremba (junior), 
E. Zaremba, J. Cièshoki, Br. Bąkowsty, 
J yczyński. W. Dajewicz, P. Sochacki, 
K ki, Kujawski, J. Sniegoła i inni) 


zeodzih się na żądania pracowników, uru 
ohamiając swe warsztaty, £ 


Święcone dla żołnierzy. 


(«YW orędziu Wielkopostnem arcy- 
pasterskim J. E. karcynał Kakowski czyni 
pasigi ujący apel do duchowieństwa: „Wo* 
zbliżającego się święta Wielkanocne- 
ro któro tak samo j boże Narodzenie 
jest zarazem wielkiem świetem rodzinnem, 
Eerca Dasz zwracają się ku tym ukocha- 
nim żołnierzam. Którzy w okopach z po- 
śwtęseniem %:cia bro njezyzny naszej. 
W takiej chwili wiunisiny złożyć tm do- 
wód uaszej pamieci a podzielić się tym 
3. który w tym dniu spożyć 
mamy. Zechce przeto Wielebna ducho- 
wieństuv zachęwić z awbon wi rnych, aby 
skladali ofiary czy to w naturze, czy w 
pieniądzach, celem przeslania żołnierzom 
maszyn edpowiednici darów. Ofiary mają 
być nadsyłane do Komitetu Wielkanoc- 
nego pod godłem Polskiego Białego Krzy- 
ta (ul. Krakowskie Przedmieście 46)“. 


Cztery wyroki śmierci. 


(w) Warszawski sąd wojskowy, roz- 
gatrzywszy sprawę o kradzież i roztrwo- 
nienie majątku skarbowego przez kapra- 
la J-j komp. Il-go batal. wartowniczego, 
Antoniego Diórkowskiego oraz szeregow- 
tów tegoż oidziała: Szymona Waserstad- 
ta, Hermann Goldfalda. Szyi Szydełko i 
Stefana Piotrowskiego—wydał wyrok, ska- 
zujący na karę śmierci przez rostrzdlanie 
wszystkich, oprócz Slefana Piotrowskiego, 


którego, walut. uiedowiedzenia faktu 
iradzieży, a j Ive stwierdzenia wykro- 
izeń—skazan» na 8 miesięcy: więzienia. 


WE ZZOZ OZ iaa 
Erha konferencji Zondyńskich. 

Paryż, 7 marea, ("A 0). Havas. „Temps* 
pisze, że Nitti w drodze powrotnej z Lon- 
dynu odwiedził Milleranda, wyjaśniając 
mu swe stanowisko podczas ostatniej kon- 
fero cii londyńskiej. Nitti oświadczył, że 
jego projekt międzynarodowej pożyczki 
dla X'emiec, niema bynajmniej ba celu u- 
tra ać odbwiową zuiszezonyeh obszarów, 
Jeer przeciwnie ma na widoku ułaiwienie 
Niemcom wyplaty należnych odszkodowań 
Francji. Komentując tę wizytę „Tempa* 
stwierdza, że zamierzenie włoskie zgadza- 
ją się najzupełniej z franeuskiemi, Oo się 
y olebrania dawnych terytorjów 
wesierskichi czechosłowakom i rumunom 
„Temps* uważa, że byłoby to niezręczne 
i uies,rawiedliwe, gdyż mniejszość wę- 
piersia w ciągu pół wieku przeszło bru- 
tal pa, owała pad tymi narodami i Wło- 
ekv pupełniłyby nietakt, popiersjąc wę- 
grów przeriwiv narodom sprzymierzonym. 


Katastrofa lotnicza. 


Foldliu, 7 marca, (PAT). Radjo krak. 
wietrzny olvywając lot z Kairu 

Dobrej Nadziei rozbił się 
ulawayo. Obaj lotnicy lekko 


w i li 
ranni, 


| 


Po zlikwidowaniu częściowego 
strejku roznoosicieli „Głos Polski* 
jest już dostarczany normalnie wszy- 
stkim prenumeratorom. 

Jednocześnie, ze względów nu- 
tury technicznej, administracja pisma 
widzi się zmuszoną zaniechać pobie- 
rania należności za prenumeratę dro- 
gą inkasowania kwitów przez roz- 
nosicieli. Prenumeratorzy proszeni są 
o wypłacanie należności za prenume- 
ratę bezpośrednio do administracji. 

W celu zapobieżenia przerwie 
w oOdnoszeniu gazet, prenumerata, 
zarówno zaległa. jak i za miesiąc 
marzec, winna być wpłacona naj- 
później do 12 marca. Tym z pre- 
numeratorów, którzy do dnia tego 
należności za prenumeratę nie uisze 
czą, zostanie wstrzymane odnoszenie 
pisma do domów. 
Z O 


TEATR POLSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Poniedziałek, 7.011. Widowisko dla żołnierzy 
p A najniższych „„Safanduły'' komedja 
. Sardeau. 


O gmach dia gimnazjum miejskiego. 


Jeszoze w końcu roku ubiegłego za- 
rząd miasta przeprowadził starania n władz 
wojskowych o opróżnienie gmachu pogi- 
mnazjalneco przy ul. Sienkiewicea, zaję- 
tego na szpital wojskowy, w celu pomie- 
szczenia w nim gimnazjam miejskiego. 

Gmach miał być opróżniony przed 
Nowym Rokiem. Tymozasem upływa już 
trzeci miesiąc, lecz pomimo wydanych 
przez wyższe władze wojskowe rozkazów, 
szpital z gmachu tego nie ustępuje igi- 
mnazjum mieścić się dalej musi w niewy- 
godnem pomieszczeniu przy ul. Targowej. 


Nowy urząd telegraficzny. 
W arzedzie pocztowym w Rokicinach 


| pow. brzezińskiego uruchomiono wymianę 


ielezramów i międzymiastowych rozmów 
telelonioznych. ę 


Prawa i lewa strona oficerskiej piersi. 


Zaprowadzone zostały obeenia prze- 
pisy, normnjące sposób noszenia różnego 
rodzaju adznak przez oficerów i żołnie- 
rzy. l tak po lewej stronie piersi nie 
wolno nosić żadnych odznak; jest ona za» 
1ezerwowana wyłącziie na najwyższe 0d- 
znaczenie, order „virlnti militari“. Wszel- 
kie tedy inne odznaczenia wolno jest no- 
sié po prawej stronie piersi. 


Dalszy sekwestr rolny. 


Ministerstwo Aprowizacji ogłosi w 
tych dnłach dalszy sekwestr produktów 
rolnych. Na mocy tego nowego zarzą- 
dzenia sekwostrowi podlegać będzie wszel- 
kie sboże z własności ziemskiej do 25-iu 
morgów; natomiast właściciele posiadłości 
poniżej 25-ia morgów obowiązani będą 
zachować pierwszeństwo skupu zboża dla 
rządu, œo znaczy, że kupcy prywatni nie 
mają prawa skapywać zboża wogóle. Nad- 
to ogłoszony będzie przez toż minister- 
stwo seliwestr na ziemniaki. 


Pożyczka państwowa. 


Ministerstwo skarbu wydało polece- 
nie podwładnym instytuejom, aby przed- 
sięwzięły odpowiednie przygotowanie, by 
wszystkie instytucje finansowe rządowe, 
społeczne i prywatne mogły niezwłocznie 
przystąpić do przyjmowania zapisów na 
rachunek nowej pożyczki państwowej z 
wypłacaniem odrazu przez subskrybentów 
6 proc. należności. Prowizja dla fusty- 
tucji finansowych za sprzedaż pożyczki 
będzie w tych dniach ókreślona przez mi- 
nistra 1 ma być wyższa niż prowizja, 
płacona po oficjalnein rozpoczęciu propa- 
gandy prasowej, dla której ministerstwo 
powołuje umyślny orzan. 


Wstrzymanie emigracji do Francji. 


Dla przewożenia robotników polskich 
do Fruov'i, rząd francuski zadeklarował 
12 poc ..9w miesięcznie. Tymezasem wo- 
bec prauwozu jeńców niemców z Francji, 
oraz ostatnio częściowego strejku kolejo- 
wego we Francji, pociągów tych w ciągu 
stycznia i lutego dostarczono tylka pięć. 
To zniewoliło min. pracy do wstrzymania 
zapisów na emigrację. Jest to jednak 
tylko chwilowe, bowiem potrzebę rąk ro- 
boczych we Fraucji wskazuje fakt zaan- 
gażowania miljona (*) robotników z Włoch. 


Pociągi z transportami r botników 
polskich idą przez Oświecin. Uzecnoslu- | 
wacją, Doładmiowe Niamcy. Rolicinis 


zniszczonych przez wojnę terenów, Jed- 
nakże część z pozwoleniem zarządu 0b- 
szarów zniszczonych przenosi sią do ko- 
palń, gdzie wynagrodzenie jest o wiele 
wyższe, wynosi bowiem od 20 fr. dziennie, 
z czego za jedzenie i mieszkanie odlicza 
się 5 frank. 50 ent. do 7 frank. dziennie. 

Jednostkowa emigracja robotników 
polskich do Francji została obecnie przez 
rząd francuski wstrzymana, cl jednakże, 
którzy dotychczas wyemigrowali przeważ- 
nia robotnicy z Poznańskiego, są z poło- 
żenia swego zadowoleni. 


Teatr Polski. 


Dziś, w poniedziałek, odbędzie się spe- 
cjalne widowisko dla żołnierzy po cenach 
najniższych. Odegraną będzie komedja W. 
Sardeau „Safanduły* („Niedołągi*). Poozątek 
o godz. 7 wiecz. We wtorek teatr gra „Ta- 
niec czynowników* komedję L. Birińskiego. 
We środę „Za oceanem* wodewil O. Zafferta. 

We ozwartek rozpocznie gościnne wy- 
stępy znakomita artystka p. Wanda Siemasz- 
kowa w sztuce A. Engla „Ponad wodami*. 
Z dniem dzisiejszym rozpoczęto sprzedaż 
biletów na czwartkową premierę. 


Nowiny w kilku słowach. 


— W środę i czwartek odbyły się w 
Krakowie masowe demonstracje kobiet na tle 
aprowizacyjnym, 

— Niemiecka partja narodowo-lndowa 
postawiła wniosek, aby zgromadzenie narodo- 
we obecne rozwiązało się w dniu 1 maja. 

— Francja nie będzie przeszkadzała 
Niemcom w zaciągnięciu pożyczki zagrani- 
cznej. 

— Na wczorajszym posiedzeniu gdań- 
skiej rady miejskiej toczyła się ożywiona dy- 
sknsja w sprawie otwarcia szkoły w języku 
wykładowym polskim. ` 

— Rząd francuski obradowałnad pro- 
jektem przywrócenia kart, regnlujących sprawę 
rozdziału chleba. 


| w Berlinie panuje drożyzna. 


Orgja cen. — Spekulacja wszelkiego rodzaj. 
Paskarstwo i lichwa. — Żądza użycia. 
twość wydawania bezwartościowych pieniędzy. 

Ogólna drożyzna, niesłychany wzrost 
cen, które z zawrotną szybkością podnoszą 
się z dnia na dzień, jest cechą ogólną wszy 
stkich państw zarówno zwycięzców, jak i 
zw yciężonych, 

Lecz w państwach pobitych. w Niem- 
czech up. próces ten odbywa się w formie 
bardziej ostrej i jaskrawej. Opisuje go spe- 


ojalny korespondent paryskiego „Le Petit 
Jonrnai* w ostatniej swej korespondencji z 
Berlina 


Drożyzna w Niemczech. 


Ostatnia fala dożyzny rozpoczęła się 
mniej więcej w Niemczech w środku listopada 
i w ciągu dwóch miesięcy do 15 stycznia, 
ceny na wszystkie artykuły podniosły się 
mniej więcej od 100 do 500 proc. — Ohleb 
np. podrożał z 70 fon; na 1 m. 60. ten., cukier 
m 4 m, do 12 m. ser z 18 m. ua 40 m., o- 
buwie z 50—80 m. do 200—300 m. ubranie 
z 700—900 do 1700—3000 m. Ceny przed- 
miotów zbytkowych, jak np. pomarańcz, oze- 
kolady, win itd, wzrosły znacznie więcej, 
"Taryfy kolejowe podwyższone w październiku 
o 50—100 proc., podniesione zostały penow- 
nie o 100 proc, 


Lokata kapitałów w rzeczach, . 


Nabywanie rozmaitych rzeczy, jak np. 
futer, dywanów, mebli, jest uważane obecnie 
w Niemczech za najpewniejszą lokatę kapi- 
tału, To też wydzierane gą te przedmioty 
przez wszystkich, przechodzą, woiąż rosnąc w 
cenie, z rąk do rąk, W gazetach często apo 
tykają się ogłoszenia tego rodzaju: „za wszel- 
ka oenę kupię fortepian“, „płacę za 1 metr 
kw. dywanów perskich po 800 mrk, i drożej“ 
it. p. 

Przyczyny drożyzny. 

$ę one niezmioruie złożone i wielorakie, 
Pewien krawiec bórliński, przytoczył nastę- 
pnjace przyczyny drożyzny ubran: 1) zniżka 
kursu marek, co wywołało podrożenie mater- 
jałów, sprowadzanych z Anglji przeważnie; 
2) speojalno podatki, 83) zwyżka ocen pod- 
szewki, 4) zwyż u ren dodatków; 6) brak 
towaru; 6) zwy urobkówz 7) niezbędność 
stosunkowego wz: -.u czystego zysku. 

Oto dla jednego tylko artykułu aż sie 
dem przyczyn zwyżki Wszystkie one razem 
wzięto pchają ceny ceraz bardziej w górę- 


Spekulacja. 


A przyłącza się do nich jedna przyczy - 
na, wspólną dzisiaj wszystkimą państwom, 
wazystkim narodom — spekulacja. 

W Niemczęch pamoszy się ona w spo- 
sób niestychany. Magazynowanie towarów, 
pasek, chęć otrzymania niesłychanych  zy- 
sków. oiqgłe zmiany. cen, które z handlu 


Konkurencja, obniżająca ceny, jest już 
pojęciem przedpotopowem, Każdy stara się 
sprzedać nie taniej od konkurenta, lecz drożej, 
„Najdroższy sklep w Berlinie“ — doprawdy 
byłoby to dzisiaj niemałą reklamą. 


Żądza użycia. 

Z tej niepewności sytuacji, z tej obawy, 
że posiadany dzisiaj pieniądz jutro obi 
się w swej wartości o połowę — rodzi się 
chęć pozbycia się go dzisiaj jeszcze chęć wy- 
korzystania jego dzisiejszej wartości, a co se 
tem idzie — 'elięć użycia, 

Pieniądze wyrzuca się na prawo i na 
lewo, nie zamyślając się ani na chwilę nad 
dniem jutrzejszym. 

Teatry przepełnione, w restauracjach 
trudno o stolik, do kin ludzie stoją w ogon- 
kn — byle zagłuszyć niepokój, byle zápom- 
nieć o niepewności losu, byle wydać te prze: 
klęte setki i tysiące papierowych! świstków. 

Pokojówka kupuje sobie lakierki, i pła- 
cac, trochę drwiąc, trochą z dumą mówi 
„trzy miesiące mej pensji“. — Szampan ko- 
sztuie 300 mrk. butelka. Nigdy tyle go nia 
pijano, W salach na Leipzigerstrasse daje 
przedstawienia baleć rosyjski w strojach... 
echt! ściśle mówiąc bez stroi, Krzesła ko- 
sztują 100, 200 i 250 marek. Sala wyprze: 
daną jest co wieczór. 

Tak się żyje dzisiaj w Berlinie, — Lecz 
czyż tylko w Berlinie? smętnie zapytuje ko- 
respondent francuski, 


Mereżkowski o Rosji. 


W Wilnie bawi obecnie grono pisse 
rzy rosyjskich, którzy schronili sią do mis- 
sta polskiego przed pożogą bolszewicką. 
Najgłośniejszy między nimi jest Dymitr. 
Mereżkowski, znakomity powleściopisars 
i niepospolity myśliciel. Rosjanie wygłe* 
sili w Wilnie odczyt zbiorowy o bolsze- 
wizmie, na ostatni zaś dzień lutego zapo- 
wiedziany był odczyt Mereżkowskiego © 
Miokiewiozu. 

Dymitr Mereżkowski odwiedził res 
dakcją „Naszego Kraju“ w towarzystwie 
znanego publicysty, Dymitra Fiłosofowa, 

Obaj pisarze zainteresowali się 0-' 
świadczeniem, jakie złożył angielski pełe 
nomoonik O'Grady w sprawie możliwości 
zmiany systemu sowietów w Rosji. 

Zmiana taka—mówił p. Mereśkowaki. 
— jest zupełnie możliwa. Musimy sobie 
bowiem zdać sprawą z tego, że w 
faktycznie dawno już ułema ani nawet cie-| 
nia sowieckich rządów, które zastąpiło sa=. 
mowładztwo Lenina i Trockiego. Sama- 
władztwo to utrzymuje się dzięki tej sa” 
mej sile, która podtrzymywała „samodier= 
żawje* carów: jest nią wyzyskanie psy- 
chologji nieuświadomionego tłumu. 

I właśnie, zdając sobie z tego spre 
wę, zarówno Lenin, jak Trocki, gotowi są 
w każdej chwili pójść na t, zw. zmianę 
ustroju, urządzić maskaradę „zgromadzee 
nia konstytucyjnego narodowego*, które 
wobec zupełnego zgnębienia intelektual- 
nych sił Rosji stanie się jednym więcej 
sowieckim wiecem. 

Europa, a szozególniej Anglja — 
twierdzi Mereżkowski—nie zna Rosji wo- 
góle, a dzisiejszej w szczególności. I tą 
okoliczność wyzyskują bolszewicy. Omi 
wiedzą, że w Rosji nic stworzyć nie mo= 
żna; nie mniej znają swą siłę burzenia 
wszystkiego, 1 to nie tylko u siebie, ale 
i w świecie całym. Bolszewicy zdają 80- 
bie aprawę i z tych wielkich wstrząśnień, 
jakie przeżywa obecnie Europa cała. 

Stąd gotówość „zmiany ustroju“ w 
Rosji, naturalnie w nadzłei, że ta „zmia- 
na“ zapewni im możność przefiltrowania 
do Europy istotnie doskonsle zorpanizo- 
wanej idei burzenia. 

Polska tworzy dziś wał przed zale” 
wem Europy przez bolszewizm. Toteż 
rola Polski jest wyjątkowo odpowie- 
dzialną. 

i wasi żołnierze, zwycięsko idący nae 
przód, wiedzieć winni, że ie w imię pod- 
boju i zgniecenia: „wrzenia rewolucyjne- 
go", ale w imię woluości, którą ich oręg 
niesie, walczyć powinni z bolszewikami. 

Naród rosyjski przyjmie żołnierzy 
polskich z otwartemi rękami — zapewniał 
wielki pisarz. 

Na pytanie dlaczego inteligencja, tak 
liczna w Rosji, nie zdradza wprost znaku 
życia, dlaczego w społeczeństwie, które 
w większości złożone jest z wrogów bol 
szewizmu, nie budzi się przeciw rządom 
Lenina żadna reskoja. 


Odpowiedział p. Filusofow. 
„Jeśli pan widział miasta zburzone, 


ruiny so%jełów | umuchów — to powiem 
pano, 2h te ruiny ey wierugm odbiciem 
tere as regu ultury robocie 
bolszewików yozóstało w  Hósj..„. Mówi 
pan o powstaniach polskieu. Ale trzeba 


pamiętać, że te powstania przycotowane 
były ua emigracji, że emigrzeja wysyłała 
emisarjuszy, że Uopiero [84 feu wpływem 
bodził się duch polgiie-v rewolugjonisty. 


*. 


To samo się toczy teras w Rosji. 
Łepszo jednostki rosyjskie na emleracji 
zakładają ogniska myśli, przeciwstawiają- 
cej się bolszewizmowi. Naturalnie, jest 
ło praca pokolenia, która odrazu nie mo- 
łe wydać owocu. 

— Pan nie moża sobie wyobrazić— 
wtrąca pan Mereżkowski, — jak nutrud- 
niong jest rola w obecnej Rosji. Jedno 
da sią ustalić, jako rezultat akcji bolsze- 
włokiej; fakt stworzenia przez bolszewi- 
ków drobnej burżuazji, wśród której into" 
ligent jest nienawidzony, jako ten, który 
sprzeciwia sią teorjom bolszewickim, te- 
orjom, jakie ową drobną burżaazją do 
ycia powołały. 

I oto teraz owa nowa klasa ludzi 
jragnie jednego: by ktoś moony przyszedł 
zapwarantował (m ziemię tę prawa, któ- 

to otrzymali jeszcze podozas rewolucji 
latowej, 

Gdyby to właśnie byli zrozumieli 
Judenicz i Denikin, akoja fob nie zakoń 
ozyłaby się kiąską. 


Ponfedsiałek, 8 marca IW r. 


Wiestaty, zarówno jeden, jat drugi 
szll da Rosil w imfa odrodzenia dawnero 
państwa, z którem raz na zawsze wielo- 
milionowe masy rośriskie sią pożeznałv. 
Jadenioz namyślał sie, ovy uznać Fin 
Jandia; Danikin nia krvstalfzawał jasno 
swero stanowiska wzelodem niepodle”łej 
Polski — I ta politrozne kroki zonhiły 
fch do reszty. Naród bowiem rosyjski 
nie chce dziś cudzego. 

Na zakończenie p. Fiłosofow oświad- 
czył: 

Obaj z p. Mereżkowskim słolmy na 
grancia praw Polski do granie „r r. 1772. 
Uznanie tych praw powinno być punktem 
wyiśria przy nawiązywanio stosunków 
polsko-rosyfskich, 

Szczegółów nie przesądzam. 

Wiem |edno, że za wzeledu na 
wspólna niebezpleczeństwo, jakiem nam 
grozi bolszewizm, stosunki pomiędzy Pol- 
sky, a odrodzoną Rosją powinny być naj- 
przyjaźniejsze. 


TEATR WIELKI 


Konstantynowska 16. 
Dyr. A. itompaniejec. 


„Hgru 


Z działu przemysłowego: 
amns DZE DE ZAC A 


Sieczkarnie dwukołow: 


Z działu kolonjalnego: 
| WREN SEZ YO 


redzynki, korynty, 


Korzystajcie z okazji 


biżuterję placi wysokie oeny. 


Hotel Savoy Nr, 303. 


Przyjmuje interesantów od 10—1 


EANES WCG SE 
Zarząd Stow. Właścicieli Nieruchomości 


w Łodzi, ul. Krótka Mr. 4, 


pua do wiadomości p.p. członków, że 


Warzyszenia nadszedł 


CEMENT 


a najlepszym gatunku. 


ńica 
Do rozpoczynających sią w bież. mies. dwuch nowych 


kompletów (kurs niższy i wyższy) przyjmę jeszcze kilka osób, 
Witołd Lipiński 


Mieszkanie: 


Lekcje ta 


Grand Hotol 
Od 12—21 od 7—9 w. 


Zęby 


3822—1 


kam 


aesny. Główna 5 m. l5, front, II-gie 
Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


Towarzystwo Hkcyjne dla Importu 


ofiaruje ze swoich składów w Warszawie, 
ulica Grzybowska N2ż 58. — Tel. 210-20. 


następujące towary po najniższych cenach: 


marki „Tekstilit“, hufnale, oraż zapałki czeskie. 


Cukierki, figi wiankowe, orzechy istrizńskie, 


IMF" Zdolni agenci za prowizją poszukiwani. TB p 


>o>ztuczne 


również staro zloto zeby kupuję i płacę najwyższe 


Dziś o godz. 7.30 wieczorem 


POPULARNE PRZEDSTAWIENIE 
Ciche cierpienia 


tragadja w 5-61u aktach. 


marja” 


e. widły, łopały, brezenty 


sardynki hiszpańskie. 


M0<2 j 


Zawiadomienie, 


Niniejszem zawiadamia się Sz. 
Klijentelę Wypożyczalni Książek 


przy ul. Piotrkowskiej M 


msza się o zwrot ksi 
gu bieżącego tygodnia. 


są du dyspozycji, 1 


Kupuję 


bro, perły, 


(front, sklep) czerwone dr: 
f 


ZARIET 


wskarakułowy lub fokowy 
x spię. 

rf Oferty Małe ORóeitskć, 
* Piotrkowska 81. 876 -2 


i 3—6. 


do Kooperatywy 


i płacę najlepsze cóny za złotą 


diznę, kapy pluszowe, oraz kwity 
lombardowe. Proszęsię przekonać! 
Zachodnia 82, poprzeczna ofi- 
ogna. I p, m. 18. L, Milice 
871—6 


Pianino 
z kupię, dobrze zapłacę, 


Oferty: Biuro „Promień*, 
dbptotekowska 81 ”  877--8 


Buchalterzy i 


Przejazd 40. 


piętro. 607-8 IQddziele w Łodzi. 


bibijoteka przeszła na włnaność 
instytucji społecznej. Wobec tego 
u 


RE M 
Atcje 
0 — 


brylanty złoto, stare sre- 
kwity tombar- 
dowe, płacę najlepsze ceny. 
Goldi „Piotrkowska 33 


srebro, brylanty, gatderobę, ble- 


korespondenci |ężzjgżzęetaczztę; 
mogą otrzymać posady w Ban- 
ka Handlowym w Warszawie, 
8901—3 


Ze świała. 


Chirurgiczne zabiegi przy gruźlicy płuc. 
Plomba płaena. 


Kwestja leczenia gruźlicy, tej atra- 
sznej choroby, która niszczy bezlitośnie 
tyle młodych istnień. zwłaszcza w kołach 
praćnjącej intelirenoji — zajmuje ciągle 
żywo umysły lekarzy. 

Ostatnio w wiedeńskiem towarzyst= 
wie przeciwgruźliczem docent dr. Nen- 
mana wygłosił referat w sprawie zabie* 
gów chirurgicznych przy leczenin gruźlicy 
pluo. Chodzi mu o trzy najważniejsze ro- 
dzaje operacji płucnych: operacje żebro- 
we i t. zw. „plombe płucną”. Cel wszyst- 
kich trzech zabiegów stanowi zlokalizo- 
wanie ogniska groźliczego. Zabieg opera: 
cyjny przy plombie płucnej jest stosun- 
kowo mało skomplikowany. Mały otwór 
w plecach na wysokości drugiego i trze- 
clezo żebra, wystarcza do usunięcia tü- 


składa:ące się: 


1) Maszyn do ozyszozenia bawełny Willow i Krajton. 

2) Urządzenie bielnika: I kocioł — antoklawa na 
na 50 pud. bawełny i 2 na 20 pnd. każdy, dwie kadzie 
drewniane, wysokie, do mycia i bielenia na 50 pud. 
każda, dwie płaczkarnie, 2 zbiorniki żelazne, 5 kadzi 
drewnianych, mniejszych, 4 zbiorniki cementowe, 2 cen- 
tryfusi (bez koszy miedzianych), rury dla komunikacji 


wodnej i dla pary 
%) Gremplarnia: 
zgrzeblarek, 


10 zgrzeblarek, 


transmisyjne i 1 ręczna (dla 5 fun. 
misyjna Krajalnica da waty. 
tylatory. 


maszyna parowa (wymaga remontu), 
wody, zasilającej kocioł, 


Poważni reilektanci racz: 
bliższe informacje do RA a 
Warszawa, ul. Zielna 

miedzy 5 a 7 po południu 


wewa Ważne dla hurtowni, kooperatyw! 
CUKIER i SACHARYNA 


zbyteczne przy używaniu. 
Zatwierdz. przez Urząd Zdrowia 


„BERRATÓL” 


w torebkach na 10—12 szklanek po Mk. 3 — za tor. 
Hurtownie rabat. — Wyszłka na prowincję. 
Hurtownia „KAWOLU“ Warszawa, Zgoda 9—1. 


1 słodzonej 


słodzonej W! 
jerbaty 


kawy 


AARAL 


Perskie dywany 


poszukuję; płacę wysokie ceny 


| Oferty Biuro „Promleń*, 
|. Piotrkowska 81. 


A. Meble 


ska 223 


A. Madla 
Dz 


bhog 


m. 26, 


Gzłowień 


[iłopiec 
ję 


strin, w 


Poliz ua 


Praktykant 


afad panna, 


2 saskich, 1 niemiecka (Alfred Kuhn) 
1 z Contunne, maszyna do ostrzenia walców, 1 trzepak 
do bawełny, 2 maszyny do rollowania waty, 2 prasy 
1 fun. i iqż fan.) 
prasa do bel, mnszyna do róllowania bandaży, trans- 


4) Snszarnia: rory żebrowe, siatki, wiatraki, wen- 


5) Kocioł parowy 46 m. kw. (Fitzner i Gampner) d 
podgrzewacz dla 


| Onloszenia drobne, 


różne wyprzedam ża- 
raż tanio. 
m. 3, 1 piętro, froni, 


A. Sypialnie ey 
kowska 180—9. 
kupić uży 
łowy. Południowa JX: 28 
8802 


do piekarat oukies 
niozej I chłópióc star- 
szy na posyłki potrzebni do dù- 
kierni Tad. Szaniawskiego, róg 
Piotrkowskiej i Nawrot. 888-3 


do sprzątania po-| Ux 
trzebny 
gimnazjum Wolisonowej. 888—2 


zbiory znaczków oraz 

pojedyńcze znaczki, 
Andrzeja 50, Silber- 
leple. 82-3 


inteligentna 1 zdol- 
na panna do dwoj- 
ga dzieci na wyjazd, 
mość. Zawadzka 0, m. 
między 2 8 4 po poł. 


biurowy z ładnym 
charakterem pisma 
pisżąca na massy- 


Nr. 07. 


berkolicznego szczytu płuca £ zastąpienia 
go tłuszczem lub parafiną. Fewion monter 
wiedeński został ią metodą z gruźlicy 
płue uleczony. Operacja ta jest możliwą 
nawet w tym wypadku, gdy oba Bzozyty 
piue są zajęte, Istnieje nadzieja, że w 
przyszłości plomba płucna odgrywać bę- 
dzie poważną rolę przy leczeniu gruźlicy 
piue: 


W pierwszą bolesną rocznioę śmierci kocha- 
nego męża, 


b. p. Willy Szefnera;, 


składa żona na kasę wdów i sierot przy Zw. zawod. 
prac. handl. biurowych (AL. Kościuszki Ne gn 
matok 100, 87 


Czas odnowić 
prenumeratę, 


i popiół rmo do od- 
dania. Wólczańska 23, 


Sziaka 


Jest do nabycia ises 
całkowite urządzenie fabryki 
waty hyyroskopijnej, 


> dia pań modystek. Po-, 
Ważne lecam na letni sezon 
najnowsze modele kwiatów, fan< 
tazji, wszelkich nowości, duży 
wybór krosów, rajerów, paradys 
zów. Luba Glancówna, Piotr< 
kowskn 25, podwórze. 63—21, 


Woźny a; 


a potrzebny; 
Wólczańska 23,  630—93, 


Tagobione dokumenty: 


Mendel zgubił pász= 
port niemiecki wydany w Eos 
dzi, 844—3 


których 6 || — 


reter Moszek zgubił paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi, 
701—8 


pisman Lejb Leon zgubił pnsz= 
port polski tymozasowy, wy- 
dany w isi 707—3 
porama Marjan zgubił paszp, 
zagraniczny wyst w Łodzi. 
846—3 


ska Anastazja zgn biła pasz 
port niemiecki, wydany w Eo- 
dzi, 3908—-3 


6) Transmisje. szajby, części zapasowe maszyn eto, f| jonus Jan zgubił w alerpnin, 

się zgłosić po 
-B skupsk'ego 
48 m. 6, w godzinach 


1919 r. PASY niemiecki, 
dany w Łodzi, 712—3) 
(ron Izrael zgubił paszport nio- 
miecki, wydany + Łodzi, 

7 


8710—8 


fiontenstein Moszok zgubił pasze 
port niemiecki wydany w Ło- 
dzi. 813-9 


qmm Teek zgubil paszport nio- 
r s zuiecki, wydany w Łodzi. 767-8 
1870 poseaa Behr Lipo zgubił lə 
Bitymacją chichową.  766—8 
pacdort Marta zgubiła paszport 

niemiecki, wydany w Lods, 

785—8 

mieoki wydany w Łasku, 

BIT=8 
SDACHR proz Miohalina zgubiła pasg- 
port tymczasowy polski, wy- 
dany w Łodzi, 840—3 


f mczewski Berek zgubił pasze 

port niemiecki wydany w Lo- 

dzi, 5718 

inogewski Chil zgubił paszpór 
niètlécki, wydany w Todal, 
B308 


inczewski Berek agubil pasir 
srmo |P port niemiecki, wydany W. 
dzi. 890—3 


pre Maja zgubiła paszpo! 


Piotrkow- 


fotomia Salomon ugubił pass 
a port niemiecki wydany w Łów 
4 dzie 818-3 
1 różne meble ESAn Moszek zgubił pasz- 
rzedan Piotr-|fl port niemiecki, wydany w Lo- 
3776—0]|dzl. - 750—8 
„andberg  Józer zgubił paszport 

* niemiecki, wydany w Łodzi, 

$u0—3 

moznk Włądysław zgubił 
passport niemiecki wydany w 
Łodzi 812.3 
PE Arje Lajb zgubił pasz- 
post niemiecki, wydany w Lo- 

8 6—3 
izenteld D: zgu! aport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 
+ 1806—6 
gii Bolesław zgubił pasa- 
port niemiecki, wydany w Ło 
dzi 755—3 
IE 


pinen soze gubił paszport nie- 
miegki, wydany w Łodzi. 80-3 


y wózek spi IE 


wadzka 23, 


Wiado- 
14, 
836-: 


nie, potrzebni do instytucji ban- 
kowej zaraz, Oferty dla „Banki 


, djameńty, płacę 
najlepsze ceny, 
s, MiLIGR B21-20 


stantynowska 7, prawa ofa I p. 


Stenografi 


Mmüéć: 
tza 09 m. IO-od godz. £ — 6 
3837 —3 


K. w admtnfetracji „Atosi 


vigan Najwyższe ceny pł-ni Qes 
udzielam. Wiado-| gielniana 22; m. 5. Gi Ary 
Slenkiowi- 3841—10 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86, 


